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Co na siebie włożyć?
kilka ciekawostek o strojach  
sprzed wieków
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Epoka kamienia to najstarszy okres 
w dziejach ludzkości. Trwał on na 

ziemiach polskich od około 500-400 
tysięcy do ok. 4 tysięcy lat temu. Dzie-

limy go na trzy podokresy: 
paleolit, mezolit i neolit.

W epoce kamienia 
(zarówno w paleolicie, jak 

i mezolicie), z racji, że nie znano 
jeszcze surowców tekstylnych, 
ubierano się przede wszystkim 

w skóry i futra. Od początku mezolitu 
klimat zaczął powoli się ocieplać. Na naszych 

ziemiach pojawiły się nowe grupy ludności polujące 
m.in. na mamuty, renifery, bizony, konie i lisy polarne. 

Prahistoryczni łowcy nie tylko żywili się mięsem upolowanej 
zwierzyny, ale także wykorzystywali ich skóry i futra. 

MĘŻCZYZNA Z EPOKI KAMIENIA
Na rysunku widzisz postać ubraną od stóp do głów  w skóry. Nie są to jednak byle jak narzucone skó-ry lub futra, a dopasowane do kształtu sylwet-ki. Efekt taki uzyskano dzięki cięciu i zszywa-niu skór. Czym jednak szyto, skoro nie znano nici...? Skóry przekłuwano szydłem kościanym, a następnie zszywano je nićmi pozyskanymi na  przykład z końskiego włosia, przy pomocy igieł z kości  i ości! Jak widzisz, postać na rysunku jest ubrana  w rodzaj przepaski ze skóry. We wczesnej epoce  kamienia prawdopodobnie jeszcze nie wiedziano,  co to spodnie. Aby chronić nogi przed zimnem, zarów-no panowie, jak i panie, mogli więc zakładać właśnie 

takie przepaski.
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W modszej epoce kamienia (w neolicie), 
około 7 tysięcy lat temu, zaczęły docierać 

na ziemie polskie nowinki techniczne aż 
z Bliskiego Wschodu. Proces ten został 

nazwany rewolucją neolityczną. Zaprzestano 
wtedy koczowniczego trybu życia na rzecz 

osiadłego, zaczęto uprawiać ziemię i hodować 
zwierzęta. Sprzyjał temu ocieplający się klimat.

To właśnie wtedy len stał się podstawowym surowcem, z które-
go wykonywano ubrania. Ludzie nauczyli się wydobywać z nie-
go włókna i je przetwarzać. Następnie przyswoili sobie sztukę 
tkania lnianych tkanin. 

Kroje strojów neolitycznych były proste. Na warsztatach tkac-
kich uzyskiwano prostokątne materiały, które następnie zszy-
wano ze sobą. Ubiory były swobodne, luźne, nie przeszkadzają-
ce w codziennej pracy. 

Kolejnym ważnym surowcem włókienniczym była wełna. Jest 
ona o wiele łatwiejsza w obróbce niż włókna roślinne. Pojawiła 
się jednak dużo później niż len – pod koniec neolitu i na począt-
ku epoki brązu. W dalszym ciągu w użyciu były też skóry i futra 
zwierzęce. Buty wykrojone były z jednego kawałka skóry.
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KOBIETA Z EPOKI KAMIENIA
Jak widzicie, kobieta ma na sobie 
prostą, szeroką suknię, wyko-
naną z lnu. Składała się z dwóch 
zszytych ze sobą prostokątów, 
z pozostawionymi otworami na 
ręce i głowę.  W pasie przewiąza-
na jest sznurem udekorowanym 
fragmentami kości i kulkami 
z wypalonej gliny. Na szyi i gło-
wie nosi nowinkę w swojej epoce 
- metalowe ozdoby zrobione 
z cienkich, miedzianych blaszek. 
Jej ramiona zaś przyozdobione 
są kościanymi naramiennikami.
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O tym, jak wówczas ubierali się ludzie wiemy m.in. na pod-
stawie odkryć archeologicznych z innych krajów. Na na-
szych ziemiach stroje mogły wyglądać podobnie. Na te-
rytorium dzisiejszej Danii odnaleziono kilka pochówków 
ludzkich w kłodach dębowych, w których zachowały się 
kompletne stroje. Wpływ na to miały warunki środowisko-
we, w tym przypadku wilgotne i podmokłe podłoże, w któ-
rym zalegały kłody. Dodatkowo zostały one przykryte zie-
mią, przez co odcięto do nich dopływ powietrza. W takich 
warunkach tkaniny pozostały praktycznie nienaruszone!

Epoka brązu na ziemiach polskich 
zaczęła rozwijać się około 

4 tys. lat temu.

KOBIETA Z SKRYTSTRUP
Na rysunku widzisz replikę stroju, który nosiła młoda, około 18-letnia dziewczyna ponad 3300 lat temu, odna-leziona w miejscowości Skrydstrup w Danii. Ubiór uszy-ty był z wełny, a składał się z bluzki i spódnicy. Bluzka miała bardzo prosty krój: wystarczyło mieć prostokątny materiał, przeciąć go w dwóch miejscach, wyciąć otwór na głowę, odpowiednio złożyć i zszyć. Jeśli bluzka była zbyt krótka, można było doszyć jeszcze pasek materiału na dole. Rękawy są krótkie, obszyte ozdobnym ściegiem. Przy dość wąskim dekolcie jest asymetryczne rozcięcie, które ułatwiało przełożenie głowy. Spódnica była dużym kawałkiem materiału, który został ściągnięty w talii weł-nianym paskiem, czyli tzw. krajką. Uzyskano w ten spo-sób długą, obficie marszczoną spódnice z baskinką, czyli 

wywiniętą falbanką.



7



8

MĘŻCZYZNA Z TRINDHOJMężczyzna odnalezionego w miejscowości Trindhoj  w Danii, tak jak kobieta z Skrydstrup, żył około 3300 lat temu. Jego strój był w całości z wełny i składał się  z tuniki, płaszcza i czapki. Tunika to tak naprawdę duży, prostokątny kawałek materiału z wyciągniętym lewym górnym rogiem, który spełniał rolę szelki. Wystarczyło zatem owinąć się materiałem i zaczepić z tyłu szelkę. Dla pewności, aby tunika nie opadała, mężczyzna z Trindhoj przewiązany był w pasie krajką. Na ramiona miał zarzu-cony półkolisty płaszcz. Czapka w kształcie walca była zszyta z kilku kawałków wełnianego materiału.

W epoce brązu panował 
ciepły klimat. Dlaczego zatem chodzono 

w wełnianych ubraniach? Swetry z wełny nosisz 
przecież w zimie! Ludzie w przeszłości znali doskonale 

właściwości tego surowca. Wełna jest tak naprawdę 
idealna na każdą porę roku, ponieważ ma zdolność do 

regulowania temperatury ciała: zimą doskonale izoluje nas od 
zimna, latem natomiast zapobiega przegrzaniu, dzięki swojej 

przewiewności niezależnie od gęstości splotu. 
Pamiętaj tylko, że działa tak tylko 100% wełna, bez 

domieszek innych surowców!
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Jest rok 738 przed Chrystusem. Trwa budowa osiedla obronnego 
osady łużyckiej na Półwyspie Biskupińskim. 

Jesteś ciekawy, jak chodzili ubrani 
jego mieszkańcy?

Kultury epoki brązu na obszarze Europy środkowo-
-wschodniej zaczęły stawać się do siebie podobne, a wy-
miana nowinek modowych była łatwiejsza między innymi 
dzięki stałym kontaktom handlowym. Niestety, mieszkań-
cy grodu biskupińskiego przyjęli zwyczaj palenia zwłok w 
pełnym ubiorze. Czy domyślasz się, jaki płynie z tego wnio-
sek? Tak, nie ma zachowanych żadnych ubiorów z tamte-
go okresu! Na jakiej podstawie można zatem zrekonstru-
ować taki strój? Cóż, trzeba spojrzeć na to, w co ubierali 
się sąsiedzi. Pierwszych, trochę starszych sąsiadów już po-
znałeś – była to para z Danii: kobieta z Skrydstrup i męż-
czyzna z Trindhoj.

KOBIETA Z CZASÓW KULTURY ŁUŻYCKIEJ
Jeżeli się przyjrzysz, ten strój jest nieco podobny do stro-
ju kobiety ze Skrydstrup. Składa się on z lnianej koszuli 
o prostym kroju, z długimi rękawami. Ta szara wełnia-
na tuba na wierzchu, w którą obwinięta jest postać, to  
rodzaj sukni, która doskonale chroniła przed zimnem. 
A w tym okresie było to ważne, gdyż klimat zaczął się 
ochładzać i stawać się bardziej wilgotny. Jednak wy-
starczy, że nasza postać odepnie brązową zapinkę, któ-
ra przytrzymuje górną część sukni oraz opuści materiał 
na dół – suknia zmienia się w spódnicę z baskinką, pod-

trzymywaną w pasie krajką. 
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 KOBIETA Z CZASÓW KULTURY ŁUŻYCKIEJ
Na tym rysunku widzisz nieco inny kobiecy strój, tym 
razem inspirowany ubiorem Greczynek (tzw. peplos). 
Był to prostokątny kawałek tkaniny wełnianej złożo-
nej na pół i zszytej na boku. Na ramionach spinany była 
zapinkami, w taki sposób, że ręce pozostawały odkry-
te. Nadmiar tkaniny tworzył od góry, z przodu i tyłu 
tzw. odrzutkę. Jej długość mogła być rożna w zależno-
ści od tego, ile materiału na suknię miała właścicielka.  
W cieplejsze dni peplos mógł być noszony samodzielnie. 
W chłodniejsze można było zakładać pod niego koszulę.Spróbuj zrobić sobie taki strój w domu! Wystarczy prze-

ścieradło i agrafki - poproś rodzica o pomoc w spięciu  
materiału na ramionach i przekonaj się na własnej skórze, 
czy mieszkanki biskupińskiej osady miały wygodny strój.
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MĘŻCZYZNA Z CZASÓW KULTURY ŁUŻYCKIEJ

W przypadku stroju mężczyzny z czasów kultury 

łużyckiej będziemy odnosić się zarówno do wpły-

wów z Danii, jak i z Grecji. W obu bowiem regio-

nach mężczyźni nie nosili... spodni! Przełom epoki  

brązu i żelaza to okres, w którym jeszcze nie noszo-

no spodni. Strój, który widzisz na rysunku inspiro-

wany jest kolejnym pochówkiem męskim w kłodzie 

dębowej, tym razem z miejscowości Borum Eshoj  

w Danii. Mężczyzna ma na sobie wełniany prosto-

kątny kawałek materiału, którym owinął się wokół  

bioder. Przewiązał go krajką, aby  trzymał się na miejscu.  

Dodatkowo ma na sobie lnianą koszulę z długimi  

rękawami. Na ramiona zarzucony ma wełniany, owalny 

płaszcz spięty zapinką. Na nogach nosi owijacze, które 

chroniły łydki przed zimnem.
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Bałtowie zamieszkiwali tereny współczesnej Litwy i Łotwy 
oraz dzisiejszej Suwalszczyzny, Warmii i Mazur.

Stroje bałtyjskie z okresu wpływów 
rzymskich i wędrówek ludów, którego 

rysunek widzisz obok, zrekonstruowane  
zostały na podstawie znalezisk z miejscowości  
Szwajcaria na Suwalszczyźnie. Znajdowało się  

tam cmentarzysko, które funkcjonowało  
od II do V w. Nie mamy z niego żadnych kompletnych 

znalezisk strojów, jedynie kilka kawałków lepiej lub gorzej 
zachowanych materiałów lnianych i wełnianych. Zatem 

jak odtworzyć strój bałtyjski? Po pierwsze – mając  
zachowane kawałki tekstyliów, po szczegółowych 
 badaniach, możemy stwierdzić, że Bałtowie nosili  

ubrania z tkanin wełnianych farbowanych na kolory  
zielony, czerwono-brązowy oraz niebieski.  

Wykorzystywali także bielone płótna lniane. 

Po drugie – ubiór można próbować odtworzyć na podsta-
wie ułożenia biżuterii w grobie. Jak to wygląda w prakty-
ce? Znajdując zapinkę na wysokości ramienia można przy-
puszczać, że coś ona spinała, np. mógł być to płaszcz.



17

BAŁTYJKA

Kobieta bałtyjska na rysunku ma na sobie spódni-

cę, dość krótką, sięgająca do połowy łydki. Na nią za-

łożony jest fartuszek. Na nogach nasza modelka ma  

owijacze  dające ciepło. Do tego w zestawie jest lniana 

koszula o prostym kroju, z zarzuconym na nią grana-

towym płaszczem – chustą zdobionym frędzlami. Na 

głowie ma prostą, lnianą chustkę. Jednak prawdziwą 

ozdobą tego stroju jest biżuteria. Bałtowie wyróżniają 

się spośród innych ludów upodobaniem do dużej ilości 

ozdób brązowych. Nasza modelka ma na sobie naszyj-

nik z paciorków oraz drugi, wykonany z brązu. Poły 

płaszcza spina tzw. napierśnik, czyli dwie ażurowe  

plakietki połączone ze sobą kilkoma rzędami łańcu-

chów. Na nadgarstkach ma tzw. bransolety mankietowe,  

które noszone są na rękawach.
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Średniowiecze to epoka w historii Europy trwająca od V do XV 
wieku, która rozpoczęła się wraz z upadkiem cesarstwa 

zachodniorzymskiego i trwała do epoki renesansu 
i wielkich odkryć geograficznych. 

Słowianie to grupa ludów, która we wczesnym średniowie-
czu zasiedliła znaczne obszary Europy środkowej i wschod-
niej. Zobacz, jak wyglądał ich ubiór!
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SŁOWIANIEPostać kobieca na rysunku obok ma na sobie lnianą 
suknię. Suknia jest długa i niezbyt obcisła, poszerzona 
dodatkowo dwoma klinami wszytymi po bokach od wy-
sokości pasa. Rękawy o prostym kroju ma wąskie. Suk-
nie słowiańskie obszywane były albo krajkami, czyli 
kolorowymi paskami lnianymi lub wełnianymi, albo  
lamówkami. Poniżej pasa modelka obwinięta jest  
kawałkiem materiału otwartym z przodu. Przerwę tę 
zasłania z kolei prostokątny kawałek materiału – far-
tuszek. Obie te tkaniny są elementami zapaski. Jest 
ona przewiązana wełnianą krajką. Na głowie nasza 
modelka ma chustę ułożoną w klasyczny słowiański 
zawój. Sugeruje to, że jest mężatką. Kobiety zamężne 
okrywały bowiem głowę białą lnianą chustą. Stąd za-
pewne wzięło się określenie „białogłowa”. Panny nosiły  

zazwyczaj włosy niczym niezakryte.
Postać męska prezentuje ubiór warstwowy. Ma 
ona na sobie lnianą koszulę, na wierzchu na-
tomiast wełnianą, dość długą tunikę z długi-
mi rękawami. Obie poszerzane są z boku klinami  
i mają wąskie rękawy. Tunika wierzchnia utkana jest  
w pasy – wydaje się, że wzór popularny wśród Słowian.  
Przewiązany jest pasem. Spodnie są proste, lniane  z owijaczami poniżej kolan.
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Skandynawowie

Postać kobiety ze Skandynawii ma na sobie łącznie 

trzy warstwy ubrań. Ta najbardziej spodnia to prosta,  

długa lniana suknia. Len był w Skandynawii towarem 

wartościowym, importowanym z południowych rejo-

nów Europy, gdzie klimat sprzyjał jego uprawie. Bardzo 

popularna natomiast była wełna, głównie ze względu 

na panujące w tych rejonach chłody. Suknia wierzch-

nia jest wełniana, ma długie i wąskie rękawy, jest  

dopasowana w klatce piersiowej, rozszerza się nato-

miast od pasa w dół. Niestety słabo to widać, gdyż na 

suknię wierzchnią modelka ma założoną jeszcze weł-

nianą suknię fartuchową. Jest to tradycyjna część 

ubioru kobiety skandynawskiej. Brzegi ubrań obszy-

wano krajkami lub lamówkami. Suknia fartuchowa  

zabezpieczona jest przed opadaniem szelkami, które 

przytrzymywane są przez zapinki tzw. żółwiowate. 

Nazwa ta została zaczerpnięta od ich kształtu, przy-

pominającego skorupę żółwia. Pod zapinki zostały 

podwieszone przedmioty codziennego użytku, takie 

jak grzebień, igielnik i  klucze, które były symbolem  

władzy w gospodarstwie. Zapinki zostały połączone ze 

sobą kilkoma rzędami szklanych paciorków. 

Głowę przykrywa lniany czepek. 
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Strój męski składał się z dość luźnej wełnianej tuniki,  
poszerzonej czterema klinami. Rękawy zwężały się 
ku nadgarstkom. Pod tuniką ma koszulę wykonaną 
 z cienkiej wełny. Jest ona o podobnym kroju co tunika 
wierzchnia. Całość jest przepasana pasem skórzanym. 
Bufiaste spodnie sięgające za kolano to szarawary. Łydki  
zakryte są owijaczami. Na ramiona zarzucony jest  

wełniany płaszcz.
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